i 
| 


W eksped. miesięcznie 79 
niem przez pocztę 21 gr. 


Przedpłata: 


padkach nieprzewidzianych, przy wstrzymaniu przedsiębiorstwa, 
abonent niema prawa 
żądać pozaterminowych dostarczeń gazety, lub zwrotu ceny abona- 
mentu. Za dział ogłoszeniowy Redakcja nie odpewiada. Redaktor 
przyjmuje od 10-12. Nadesłanych a nie zamówionych rękopisów Re- 
dakcja nie zwraca i nie honoruje. Redakcja i administracia ul. Mickie- 


złożenia pracy, przerwania komunikacji, 


gr. ௩ odnosze- 
więcej. W wy- 


Sumiennem wykonywaniem obowiązków, 
budujemy silną Ojczyznę! 


Ogtosze 


wiadomościach 
adstela się przy 


wicza 1. Telefon 80. Konte czekowe P. K. ©. Poznań 204, 255. 
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Przez twórczą oszczędność 


do gospodarczego i społecznego 
wzmocnienia Państwa 


Niema chyba dziś człowieka, któryby nie 
rozumiał i nie odczuwał tragizmu klęski bezro- 
bocia, któryby nie współczuł z dolą bezrobot- 
nych. 

Od współczucia jednak i zrozumienia do 
aktywnej pomocy bezrobotnym droga jest daleka, 
„jeszcze dalsza — do walki z samem bezrobo- 
ciem. Wypowiedziano już niezwykle dużo pięk- 
nych frazesów w tej dziedzinie, stoczono cały 
-szereg zasadniczych dyskusyj, rzucono mnóstwo 
projektów i pamysłów. Łatwo jest uznać po- 
mysły i wysuwać projekty, o ile niema równo- 
cześnie obowiązku ich wykonywania. 

Demagogja uśmiecha się wielu ludziom. 


|nister 


Wabrzezno, Kowalewo, Golub, sobota duia 6 kwietnia 1935r. 


e EJ 
na 
"przypuszczać, że 
| | wzięcia udziału w organizacji pokoju o ile or- 
' © | ganizacja ta nie będzie obejmowała postano- 


WARSZAWA. Dmia 3 kwietnia o 
17-iej opuścił Warszawę pociągiem, zdążają- 
cym do Pragi, lord pieczęci prywatnej Wielkiej 
Brytanji minister Antoni Eden wraz z towa- 
| mu osobami. Na dworcu głównym 
odjeżdżającego ministra Edena żegnali p. mi- 
spraw zagranicznych Beck, wicemini- 
| ster Szembek, amabasador polski w Londynie 
| Raczyński, poseł czechosłowacki w Warszawie 
|Girsa, członkowie ambasady Wielkiej Brytan- 
jji z charg'e d'affaires Avelingiem, wyżsi urzęd- 


godzinie 


tanjinicy ministerstwa spraw zagranicznych z 
dyrektorem prot. dypl. Romerem, wojewoda Ja- 
przedstawiciele prasy 


roszewicz oraz liczni 


od- 


oni 


informacji 
powiedziała swojemu zadaniu. Podkreslili 
celowość utrzymania ścisłego kontaktı w związ- 
sytuacji 


wymiana myśli o charakterze 


ku z dalszym rozwojem politycznej 
w Europie. 
BERLIN. Zdaniem 


| formacyjnęgo komunikat o rozmowach warszaw- 
„skich Edena nie stanowi niespodzianki. Dowo- 


niemieckiego biura in- 


dzi on, że czysto informacyjny charakter tych 
był przestrzegany i że 
padła w Warszawie żadna 
¡kat ten uważać można za wyraz niezmienności 


rozmów Ściśle nie za- 


uchwała. Komuni- 


jstanowiska rządu polskiego wobec dotychcza- 


sowego projektu paktu wschodniego. Wynika 


To też można się spotkać często z szumne-¡karjowej i korespondenci pism zagranicznych. |z miego również, że Edenowi wyjaśniono szcze- 


mi wystąpieniami o konieczności walki z bezro- 
bociem w drodze zorganizowania na szeroką ska- 
lę robót publicznych, o olbrzymich funduszach, 


¡Do granicy ministrowi Edenowi towarzyszył 
iz ramienia Ministerstwa Spraw zagranicznych 


radca Lubomirski. 


jakie muszą być na te akcję przeznaczone ze: 


strony rządu 
nie wysuwają jednocześnie konkretnych projek- 
tów, z jakiego źródła rząd ma czerpać te fun- 
dusze. To też hasła takie zgóry skazane są na 
pozostanie w dziedzinie mniej lub bardziej pięk- 
nych frazesów. Nie zmniejsza to jednak wagi 
samego zagadnienia i konieczności realnej «walki 
z bezrobociem, do znalezienia pracy dla tysięcy, 
pozbawionych możności zarobkowania. 


Nie jest możliwem sztucznie nakręcać kon- 


junkturę, niepodobna jest nagle poszerzyć istnie- (3 lutego br. W trakcie tych rozmów z :ordem | litycznej Stronnictwa Ludowego, a w szczegol- | 


jące dziś warsztaty pracy i tam umieścić bezro- 
botnych. Trzeba dla nich znaleźć inne zajęcie. 
Tem najprostszem innem zajęciem są istotnie 
roboty publiczne. Roboty publiczne są niezbęd- 


Szkoda tylko, że projektodawcy ! 


| WARSZAWA. W czasie swojego pobytu 
|przyjęty został przez p. Prezydenta Rzplitej 
|oraz przez Pana Marszałka Piłsudskiego. Eden 
| odbył pozatem szereg 
spraw zagranicznych p. Józefem Beckiem. 
Poinformował on p. ministra o przebiegu roz- 
mów, które brytyjscy ministrowie przeprowadzi- 
|li ostatnio w Berlinie i Moskwie na zasadzie 


wytycznych z komunikatu londyńskiego z dn. 


|orzywatcej piecięci, utrzymanych w tonie szcze- 
pi przyjaznym p. minister spraw zagraniczn. 
|= p. Edena z poglądami rządu pol- 


skiego na sprawy, objęte tym komunikatem, 


jw Warszawie p. Eden lord prywatnej pieczęci | 


j 


rozmów z ministrem SY list, w którym wyjaśnia sprawę wykluczenia | wziął udziału w głosowaniu 


| 時 5 RE 
- go ze Stronnictwa Ludowege spowodu niewziię- | senatu 


cia przezeń udziału w głosowaniu Sejmu nad 
konstytucją w dniu 23-im marca rb. 一 
t 


wał wyraz swemu niezadowoleniu z taktyki po- 


| ności ze stanowiska, jakie Stronnictwo Ludowe 
zajęło wobec zagadnienia reformy ustroju. — 
Poseł Piróg wyjaśnia dalej, iż nie mógł w dal- 


| . .s . 
szym ciągu godzić się na wyznawaną przez 


me w Polsce nietylko dlatego, że dadzą możność j oraz ma temat ogólnej sytuacji międzynarodo- |władze Stronnictwa Ludowego zasadę konsek- 


zatrudnienia ogromnej ilości robotników, ale i 
dlatego, że pozwolą zaspokoić szereg poważnych 
braków w dziedzinie potrzeb 
wych: rozbudowy kolei, dróg, regulacji rzek, a 
więc braków, jakie odziedziczyliśmy, niestety, 
do dawnych zaborcach. 

To też nie jest trudnem u nas znalezienie 
terenu dla ekspansji robót publicznych, trudność 
polega jedynie na znalezieniu ich finansowego 
pokrycia 

Brak środków finansowych spowodował, że 
dotychczas nie przeprowadzono szeregu najnie- 
zbędniejszych robót w tym zakresie, że mamy 
jeszcze całe ogromne połacie kraju, których 
dziesiątki kilometrów trzeba jechać do kolej, 
gdzie brak jest również dróg bitych. 


wej. (Obaj ministrowie uznali zgodnie, że ich 


opo lnovińsi wo. | கணைகளை பானை அரகய கல. 


iwentnej negacji wobec wszystkich zagadnień ży- 


pon np. யார்றா Konarzowskiego 


| Warszawa 4. 4. Wczoraj przed po- 
|łudniem rozeszła się w stolicy wiado- 
.mość, że inspektor armji general Da- 
niel Konarzewski, b. dowódca sław- 


nej 


l. dywizji strzelców wielkopol- | 


skich, zmarł rano o godzinie 8-mej na 
skutek ataku sercowego. Wiadomość 
0 zgonie generała Konarzewskiego 
wywołała powszechny smutek. 


=) 


| 
| 


Z chwilą, kiedy splotły się u nas w sposób | PRACA NIŻSZYCH FUNKCJONAR- nych normalnie ustawą, bez żadnego specjal- 


bardzo mocny dwa równoległe zagadnienia: nad- 
miar rąk do pracy i konieczność przeprowadze- 
mia niezbędnych robót publicznych — muszą się 
znaleźć i pieniądze — da je społeczeństwo. 

To też należy przyjąć z wielkim uznaniem 
projekt pożyczki inwestycyjnej, wysunięty przez 
rząd, a uchwalony przez Sejm. 

W okresach ciężkich dla Państwa, 
czeństwo musi się zdobyć na wielki wysiłek. 一 
Społeczeństwo ma zresztą świetne wyczucie w 
tych sprawach i zawsze dotychczas na wysiłek 
taki zdobyć się potrafiło. 


społe- 


zrozumienia wykazuje jednak 
świat pracy. Pracownicy pierwsi odezwali się 
ma apel rządu dzielenia się pracą. Ci co pracę 
posiadali, z własnej woli, ba — często nawet 
wymuszając w drodze strajku zgodę przedsię- 
biorstw — oddawali część pracy kolegom bez- 
robotnym lub częściowo bezrobotnym. 

Tak samo gorąco odezwał się świat pracy na 
hasło pożyczki narodowej: procentowo najwięk- 


Najwięcej 


szy udział w pożyczce wzięli pracownicy i robot- | 


nicy. 
Nie ulega najmniejszej wątpliwości, że ta- 


|JUSZÓW PAŃSTWOWYCH W SO- 
BOTY. 


Zarząd główny Związku Niższych Funkcjo- 
narjuszów Państwowych R. P. złożył w Pre- 
zydjum Rady Ministrów memorjał w sprawie 
stosowania uchwały Rady Ministów o skróce- 
niu urzędowania w soboty w stosunku do niż- 
szych funkcjonarjuszów. 

Związek podkreślił, że funkcjonarjusze niż- 
si tak jak w inne dnie tygodnia również w so- 
boty pracują ponad ilość godzin. przewidzia- 


nego wynagrodzenia. 


„NIEZWŁOCZNIE FILMOWAĆ 
WSZYSTKIE BITWY I OPERACJE 
WOJENNE...* 

Producenci filmowi w Ameryce 
myślą, że w Europie toczy się wojna. 

KOWNO. Jeden z kowieńskich operatorów 
filmowych otrzymał od amerykańskiej firmy 
Pathe-News depeszę następującej treści; 

Niezwłocznie filmować wszystkie bitwy i o- 
|peracje. Filmy przysyłać ekspresem. 


(kie samo zrozumienie znajdzie i pożyczka in- 
| westycyjna. 

Człowiek pracy nie znosi frazesu, człowiek 
pracy przywykły jest do czynu. Wie, że nie 
trzeba wygłaszać pięknych mów o konieczności 
robót publicznych, ale że obowiązkiem każdego 
obywatela, mającego pracę, jest przeznaczyć 
część swych stałych dochodów na zatrudnienie 
pozbawionych pracy. 

Przeznaczając część 
premjową pożyczkę inwestycyjną, 


swych dochodów na 
łączymy w 


znakomity sposób starania o dobro ogółu ze 


staraniem o własne dobro. Pożyczka ta bowiem, 


jako lokata oszczędności, jest dla subskrybenta 
wyjątkowo korzystna. Dla ogółu zaś oznacza 
skuteczną walkę z plagą bezrobocia, bezrobot- 


nym przynosi oddawna upragnioną pracę, do| 


życia gospodarczego wnosi ożywienie obrotów, 
dla Państwa wreszcie przynosi inwestycje, bez 
których dalszy jego rozwój jest nie do pomyśle- 
nia. 

J. M. 


PNA wA A அல 1 43 j a mus das 1 
Poseł Piróg wyjaśnia, iż oddawna już da |twierdząc, że 


Dzisiejszy numer zawiera 6 stron „Nasz Przyjacjel* i arknsz powieściowy. 
一 一 一 一 一 一 一 一 一 一 一 一 一 一 一 一 一 一 一 一 一 一 


iz. Za oglosz. pobier sig od wiersza mm. (7 
nia: łam,) 10 gr., za reklamy na str. ś-łam, w 
potocznych 30 gr. na p arwszej atr. 50 gr. Rabatu 
częstem ogłaszaniu. „d4łos Wąbrzeski* wychodai 


trzy razy tygodn. i to: w poniedziałek, środę i piątek. Pray wado- 
wem ściąganiu należności rabat upada. 
właściwy Sąd w Wąbrzeźnie. — Za terminowy druk, 
miejsce ogłoszenia administracia nie odpowiada 
zastrzega sobie prawo nieprzyjęcia ogłoszeń bez podania powodów 


Dla spraw spornych jest 
przepisane 
Wydawniotwo 


| Rok XVI 


solowo motywy stanowiska polskiego. Ponadto 


podstawie informacyj warszawskich można 


Polska wyraziła gotowość 


wień, które uniemożliwiły Polsce zgodę na do- 


tychczasowy projekt paktu wschodniego. 


| B-P 5 
| LONDYN. Agencja Reutera donosi o roz- 
| mowach Marszałka Piłsudskiego z ministrem 


„Edenem, że Marszałek Piłsudski w sposób ana- 


logiczny jak i minister Beck wyłączają pol- 
ski punkt widzenia co do omawianych spraw 
a w szczególności co do paktu wschodniego. 


Żadna nowa decyzja nie wynikła z tych roz- 


mów ale wymieniono obustronne informacje, 
Przecież nie należy oczekiwać żadnego sensa- 
cyjnego rozwoju wypadków. Obie strony zda- 
ją się uważać, że wymiana poglądów była uży- 


teczna. 


Echa obrad konstytucyjnych 
w Sejmie 


| Poseł na sejm ஐ. Jan Piróg rozesłał do pra- | cia państwowego i wobec 


tego świadomie nie 


nad poprawkami 


| do konstytucji. 


Decyzję, wykluczajaca go ze Stronnictwa Lu 


dowego przyjmuje poseł Piróg do wiadomości, 


przekonania jego podziela cały 


szereg wybitnych działaczów tego stronnictwa. 


A ட வர AN | 
DEMONSTRACJA PRZECIW 
KARZE ŚMIERCI 

LONDYN. — Wczoraj dokonano w więzie- 
Wandsworth skazanego na 
śmierć za morderstwo b. oficera marynarki, Le- 
onarda Brigstocka. 


niu w egzekucji 


Z powodu tej egzekucji, pani van der Elst, 
przewodnicząca Związku walki z karą śmierci, 
zorganizowała przed gmachem więzienia demon- 
stracje. Pani vam der Elst wynajęła 3 samolo- 
ty, na których powiewały wielkie sztandary z 
|napisem: „Precz z karą śmiarci”, Samoloty te 
|unosiły się nad więzieniem. W pobliżu gmachu 
| ustawiono wozy z głośnikami, przez które na- 
dawano psalmy. Naokoio więzienia rozklejono 
setki plakatów z protestem przeciw karze śmier- 
ci. Przed więzieniem zgromadził się tłum ko- 
biet, które ną klęczkach wznosiły modły. Tłum 
rozszedł się dopiero wówczas, gdy strażnik wy- 
wiesił na bramie więzienia obwieszczenie o wy- 
|konaniu egzekucji. 


500 ROBOTNIKÓW OGŁUCHŁO 
WSKUTEK EKSPLOZJI W FA- 
BRYCE 

SEUL (Korea), 2.4. W fabryce 
nawozów sztucznych w Konan nastą- 
pił wybuch zbiornika z wodorem. 
Siedmiu robotników zginęło na miej- 
scu, 44 odniosło rany, a 500 popękały 
bębenki w uszach. ę 


| Wszystkie szyby w okolicznych 
domach wypadły. Ludność w panice 
uciekła w góry. 


| WESOŁA LWOWSKA FALA 
PRZESUWA GODZINE 

Ze względu na transmisję z I 

szymy „Wesołą Fale” w sob” 

nia, nie o godzinie 22,30 jak to 

program wiosenny, lecz o godz 

dzie to rewja aktualności pt. „Te 

nak co innego”, wesoły kabaret ra 
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Polacy w Niemczech 


Stosunek nas, społeczeństwa wolnej i wiel- 
kiej Ojczyzny, do zagadnienia polskiego w 
Niemczech, to jeden wielki rachunek grzechów, 
zaniedbań, jprzeoczeń. 

Niejednokrotnie mówimy o 
gadnienia polskiego w Niemczech. 
krotnie podkreślamy żywe 


znaczeniu za- 
Niejedno- 
więzy uczuciowego 
stosunku, łączące nas z tą grupą rozproszonej 
po świecie części Narodu, która przecież nietyl 
ko geogralicznie jest nam najbliższa. 

A jednak jakże dalecy jesteśmy od otocze- 
nia tej półteramiljonowej rzeszy ludności opie 
ką i pomocą, cdpowiednią do potrzeb. 
dalecy jesteśmy 
mości 


Jakże 
nawel znajo- 


tej 


7 | க. H 
cu dostatecznej 


istotnych warunków dwu- 
dziesiątej części całego Narodu. 

Ludność polska w Niemczech żyła zawsze 
w warunkach ciężkich. 


dzieliła ona dolę i 


życia 


Jednakże przed wojną 
niedolę z wielkim odłamem 
Narodu, z całą ludnością dawnego zaboru prus 
kiego. Odbudowanie Państwa przyniosło za 
sobą pogorszenie losu tej części, która pozosta- 
ła poza jeżo granicami. To, co dla całego Na- 
rodu było zjednoczeniem, dla Polaków pozos- 
tałych w granicach Rzeszy było jakdyby no- 


zmiany. Trzeba  pamiclac, że 


prowadzona jest w dalszym ciągu mniej lub 


więcej jawna waika ze szkołą polską i instytu 
で ja polskiemi, ¿e równocześnie ludność pol 
| 

ska w Niemczech pozbawiona została możności 


korzystania z szeregu podstawowych praw oby 


watelskich。 gdyż obecny ustrój lzeszy prawa 


te w wielkiej mierze rezerwuje día obozu naro- 


dowo-socjalistycznego, jako dla jedynie upraw- 


© 


nionej do oddziaływania na bieg spraw w Kz 


szy grupy politycznej Niemiec. 

Stan faktyczny położenia ludności polskiej 
w Niemczech może ulegać pewnym wahaniom 
“na lepsze, czy na gorsze, podobnie jak ulegał 
tym wahaniom w ciągu całego okresu, dzielą- 
Jednak- 
że nie można się łudzić w najmniejszej mierze, 
okresach Państwo 

do Polaków w 
'Niemczech wypełniać obowiązki, wynikające z 
troski o normalny rozwój podstawowych pla- 
'cówek kulturalnych i narodowych tej ludności. 
!Nie będziemy powtarzali tutaj liczb, przyta- 


czanych w najrozmaitszej formie we wszelkich 


cego nas od czasów Wielkiej Wojny. 
by nawet w najlepszych 


Pruskie chciało w stosunku 


„opracowaniach. Wystarczy podkreślić, iż tros- 


WĄB 


rownoczesnie | 


KZESKI* 


| 
| 
| 
| 


| 


H4397 38674 


spokojonych potrzeb oświatowych i kultural- 
nych polskiej ludności w Niemczech. 

Niezaspokojone należycie potrzeby szkolne 
były dla przyszłości ludu polskiego w Niemczech 
| 


mniej grożne, gdyby istniały w należyty sposób 


wym rozbiorem, było oddarciem ich od silniej- kę o zaspokojenie potrzeb szkolnych dwustu | zorganizowane i rozmieszczone pomocnicze o- 
szych ekonomicznie i politycznie terenów daw- |tysięcy dzieci polskich przejawia Państwo | środki pracy kulturalno-oświatowej i spolecz- 


nego zaboru pruskiego, przy 
dawnych warunków ucisku narodowego, przy 
utrzymaniu metod prowadzonej wszelkiemi siła- 
mi i środkami germanizacji. 

Sytuacja ludności polskiej w Niemczech 


pod rządami Republiki Wejmarskiej była nie- | 


zmiernie ciężka. Dochodząca do granic naj- 
brutalniejszego cynizmu rozpiętość pomiędzy 


hasłami, głoszenemi przez Konstytucję- Wej 
marską, a rzeczywistością życia wszystkich 
mniejszości w Niemczech, przedewszystkiem 


zaś maliczniejszej i najsilniejszej mniejszości 
polskiej, niejednokrotnie była przedstawiana w 
prasie i publicystyce polskiej. Z liberalnemi 
postanowiciniami Konstytuoji, przeznaczonemi 
na użytek Genewy, nie liczono się w stopniu 
najmniejszym. Konstytucja przewidywała pra- 


wa poszczególnych grup narodowych do wła- | 


snego języka w szkole, w sądzie, w urzędzie, w 
kościele — rzeczywistość tymczasem wygląda- 
ła w ten sposób, że sądy karały więzieniem za 
propagowanie szkoły polskiej, że przestępstwa 


przeciwko ludności polskiej uchodziły bezkarnie, ! 


że ludność ta była często wyjęta z pod prawnej 
ochrony, a każdy przejaw życia polskiego prze- 
śladowany z całą stanowczością i bezwzgled- 
nością. 

Przewrót hitlerowski przyniósł początkowo 
dalsze zaostrzenie sytuacji ludności polskiej, 
wzmożenie liczby aktów bezkarnego i krwawe- 
go terroru, następnie jednak dał pewne odpre- 
żenie. Dzisiaj stan faktyczny jest nieco lepszy 


ci utrzymania 9 publicznych szkółek państwo- 
iwych, do których uczęszcza 115 dzieci, a więc 
jo wiele mniej, niżeli 1 dziecko na 1000 dzieci 
' polskich. 

Nie trzeba się łudzić. Potrzeby narodowe 
| ludności polskiej w Niemczech nigdy, przy naj- 
lepszych nawet stosunkach pomiędzy Polską a 
Niemcami, nie będą zaspokojone przez Państwo 
Pruskie. A ponieważ ludność polska w Niem- 
czech należy wyłącznie niemal do warstw ubo- 
‘gich, niezdolnych do wydobycia dostateczny 
środków materjalnych na opędzenie potrzeb 
„własnych placówek kulturalnych, stąd też obo- 
(wiązek dostarczenia tych środków spada wiel- 
“kim, lecz ważnym ciężarem na społeczeństwo 
' polskie w kraju. 

W jaki sposób to społeczeństwo wywiązuje 
¡sie ze swego obowiązku? 一 Niestety, odpo- 
„wiedź na powyższe pytanie nie może być przed- 
miotem zadowolenia i dumy. Dość powiedzieć, 
2௨. nawet przy uwzględnieniu całej sieci pry- 
walnego szkolnictwa polskiego w Niemczech, 
|jeszcze nie więcej, jak 1% dzieci polskich w 
| Niemczech korzysta z nauki w szkole polskiej, 
zaledwie około 3 proc. dzieci rodziców Pola- 
| ków uczy się w szkole, czy na kursach, języka 
„polskiego. 9 proc. dzieci pozostaje poza jakakol- 
"wiek możliwością zorganizowanej nauki języka, 
la więc poza możliwością nauczenia się czytania 
i pisania po polsku. 


ch | polskiego, 


pozostawieniu Pruskie w jednej tylko formie, to jest w posta- |nej, a więc świetlice, bibljoteki, zespoły śpiewa- 


rolniczego, wypo- 


ர்‌ 
lee zespoły przysposobienia 
|życzalnie czasopism etc. 

i 

Jak więc przedstawia się stan zaspokoje- 
nia potrzeb ludności polskiej w tej dziedzinie? 

I znów odpowiedź może być bardzo zde- 
cydowana, niepozostawiająca miejsca na złudze- 
|nia i wątpliwości. 

W dziedzinie oświaty pozaszkolnej, podob 
nie jak w dziedzinie szkolnictwa i nauki języka 
stan zaspokojenia potrzeb kultural- 
nych ludności polskiej w Niemczech jest nietylko 
niewystarczający, lecz wprost uderzająco nikły. 
Dotyczy to wszystkich wymienionych powyżej 


działów pracy. Sieć świetlic niewysłarczająca 
stan ich zaopatrzenia więcej niż skromny, po- 
mieszczenia niedostateczne. Nie lepiej 1 


Stawia się sprawa bibłjotek. W niliecznych tyl- 
ko miejscowościach istnieją bibljoteki stałe, li- 
czące po kilkaset książek. Ogromna większość 
polskiej pozbawiona 
korzystania z racjanalnie dobranej 
książki polskiej. Podobnie 
przedstawia się sprawa pomocy dla racjonalnie 


ludności jest całkowicie 
możności 


i wartościowej 


pracy zespołów śpiewaczych, czy 


postawionej ) 
Brak in- 


zespołów przysposobienia rolniczego. 


strumeniów muzycznych, brak nut, brak odpo- | 


wiednio przygotowanych instruktorów, uniemoż- 
liwia racjonalnie prowadzoną pracę. 
stanowią 


Przytoczone tu liczby i fakty 


przed- | 


właśnie dlatego, że prawda ta jest 


tak przykra, że mówi ona jaśniej, niżelijakie 


łowne określenie, o wspomnianem na 


zaniedbaniu podstawowego naszego o- 
! 5 


| 

| 

PRERANA w stosunku do ludności polskiej w 
ech, dlatego zapomnieć o niej nie wolno. 
Przeciwnie, musi ona być bezustannie w pa- 
mięci każdego Polaka. Tylko przez należyte 
uświadomienie sobie istotnego stanu rzeczy moż- 
Nie trzeba 
by przypomniała nam o nich dopiero historja, 


na dojść do naprawinia zaniedbań. 


„korektorka wieczna”, czujna, uważna, lecz, 


w korekcie swej zawsze spóźniona, nie 


zostawiająca czasu na naprawienie błędów. 


TAK SIĘ GOSPODARUJE BEZ 
»KANTÓW* 


KATOWICE, 2.4. Zarządca przy- 
| musowy majątków i zakładów księcia 
[von Pless inż. B. Kowalski wpłacił 
wydziałowi skarbowemu śląskiego u- 
rzędu wojewódzkiego w dniu 30 mar- 
ca r. b. zł. 750 tysięcy, jako zwrot 
reszty zaliczki, otrzymanej od skarbu 
śląskiego na koszty zarządu przymu- 
¡SOW ego. 

Jak informuja zarzad przymuso- 
¡wy, wyniki gospodarcze pierwszego 
|kwartalu okazały się równie korzy- 
'stne, jak ogłoszone niedawno wyniki 
zarządu przymusowego za rok 1934, 
|wobec czego wpłacenie powyższej 
Isumy w jednym dniu mogło być do- 
|konane bez uszczerbku stanu finan- 
|sowego. 

| 


$ Liczby powyższe stanowią żywy wyrzut su- |prawdę wysoce nieprzyjemną, prawdę o któ- E களைகளை 
niżeli był za czasów liberalnej republiki. Jed- mienia dla społeczeństwa pol kiego w kraju. 一 |rej najwygodniej, najprzyjemniej, byłoby zapom- | 
nakże nie trzeba przeceniac znaczenia tej Lecz nie wyczerpują one długiej litanji nieza- |nieć, nie myśleć, 


CZYTAJCIE „GŁOS WĄBRZESKI* 


Muzyka — to żywioł niełatwy do 


ogarnięcia kaiegorjami myśli, ży- 
wioł, który przemawia nietyle do 
intelektu, co do duszy i serca. tak 


jak te symbole naszych władz ducho- 
wych zwyczajni jesteśmy 
wać. Muzyka nie budzi w nas myśli, 


ale raczej nastroje, z których dopie-， 
ro wypływają pewne refleksje, pew- | 


ne zatopienia się w sobie i w świe- 


cie otaczających nas zjawisk. Pod 
wpływem muzyki owłada nami — 
przeważnie bezwiednie — zależnie 


od jej charakteru i naszego uczucio- 
wego nastawienia. radość, tęsknota, 


ból, pożądanie, rczmarzenie czy in- 
ne pokrewne stany uczuciowe. Bar- 


dzo jednak rzadko wmyślamy się w 
treść słyszanej muzyki. 
ramy się rozumieć to. co kompozy- 
tor usiłował w danym utworze wyra- 
zić, co usiłował weń wcielić budując 
jego kształty muzyczne z opornego 
tworzywa dźwięków. 


pojmo- | 


rzadko sia-' 


tor staral się w nich wyśpiewać? 

A więc na wstępie Nokiurn Cis- 
moll, będący wedlug opinji 
|ków, szczytem całego zbioru noktur- 
‘nów. Tajemnicza opowieść duszy 0- 
snuta na tle ciemnej nocy rozsrebrzo- 
nej błaskiem księżyca. Ciche reflek- 
sje przywodzą na myśl jakieś wy- 
| darzenis smutne. bolesne. duszą o- 
włada cierpienie, które się wzmaga, 
potęguje. coraz wzbierając na sile i 
| dochodząc do szczytów dramatycz- 
|nego wyrazu. Ta skarga. ten krzyk 


1 


izbolalego serca znajduje swe ujście 


vw wybuchu łez. w łkaniu, które po- 
| woli sprowadza spokój. ukojenie. i 
poemat muzyczny kończy się melan- 
'cholijnym śpiewem miłości nikną- 
| eym w cieniach nocy. 


|  Następują preludja. Preludjum 
i As-dur — świetna kompozycja obti- 


Itufaca w przepiękne dysonansowe 
brzmienia, zaczyna się biciem zega- 
|Potem snuje się jakaś ee opo- 
iwiesé bez słów. jakgdyby wyznanie, 


muzy-; 


ra. wydzwaniając jedenastą godzinę.! 
A . . t 


co one mówią, co genjalny kompozy- wybitny wpływ na niektóre ustępy! 


| „Tristana i Izoldy Wagnera. Pre- 
| ludjum to stawia wykonawcy duże 


wymagania wirtuozowskie. 

Pierwszą część koncertu zakończy 
Scher H-moll. jeden z tych utwo- 
'rów pełnych temperamentu, w któ- 
rych wybuchy uczucia łączą się cu- 
downie z sarkazmem i ironją. a prze- 
platane często mełodyjną kantylena 
stanowią jakgdyby odpowiednik nie- 
których | ] 
prawdziwe perełki 
kaprysu twórczego. 


¡ A 
„DeMOWSKIESO 
s 11: 1 
nieobrezatnecsuo 


1 
SiFOi Z 


y część rozpocznie Mazurek 
H-moll jedna z tych szopenowskich 
„pieśni duszy” jak mazurki nazywa 
amerykanin  liuneker. Utwór ten 
„chwilami przepiękny melodyjnie, da- 


lje obraz jakdgyby kłótni malżeń- 
ak io chce 
| 
ர்‌ 


Drugą 


„skiej w chłopskiej chacie. 
widzieć Żeleński. Pijany 

turuje się z żoną, która płacze i wy- 
rzeka, wreszcie zmożony trunkiem 
zasypia, jednak jeszcze przez sen wy- 
Idaje pijackie pomruki, co zdaje się 
'znachodzié wyraz w solowej partji 


Ileż to razy க zachwytem wsluchu- które chwilowo wzbiera siłą. namiet- iewej ręki. Mazurek kończy się jak- 


jemy się w utwory szopenowskie, | nością. aby się znów zniżyć do szep- ijby echem melodji 


nie znając zupełnie ich genezy, treści 
ni znaczenia. A jednak większość z 
nich odtwarza pewne konkretne sta- 
ny uczuciowe wypływające z ducho- 
wych przeżyć kompozytora, więk- 


szość ma swoją mniej lub więcej traf-; 


ną treściową interpretację. 

W koncercie Szopenowskim, ma- 
jącym się odbyć w dniu 9 bm. usły- 
szymy np. kilka utworów odtworzo- 
nych przez tak świetnego pianistę. 
jakim jest prof. Lisieki. Czyż nie za- 


du, Śpiew słabnie, scisza się, przebi- 
ja przezeń znowu, ale coraz to ciszej 
i wolniej uderzenie zegara. jakby 


jakieś memento... Preludjum to me-| 
lodyjnie należy do niejpiekniejszych.| przytem pięknością i szłachetnością | aureoli 


| Preludjum G-dur brzmi jak ra- 
dosna pieśń płynąca przez rozległą, 


słońcem cblana równinę. Piękna me- Drugi z nich Cis-moll był niezrówna-| 


lodja w prześlicznych skąpana akor- 
dach rozbrzmiewa pełnią życia. Pre- 


ludjum Fis-moll przesiąknięte raczej | jednak nie oznacza. aby nie wypły- 
nastroju namiętne, w wały one z najgłębszych źródeł na- znalazła w tym utworze swój 


smutkiem. w 


rozpoczynającej 
¡ten znakomity utwór. 

= Trzy walce op. 64 to istotne poe- 
¡maty taneczne pełne wirtuozowskie- 
skiej finezji i lekkości, olśniewające 


| wyrazu. Wydane przez kompozytora 


iw roku 1847 cieszą się wielką sławą. 


nie grany przez Paderewskiego. Są 


| > 
to utwory nawskroś salonowe, co 


ciekawi nas co te utwory oznaczają, myśl opinji znawców wywarło swój tchnienia. 


j 
chłop awan-| 


Koncert kończy jedno z najwspa- 


najpotężniejszych dziel 
்‌ ) EESE | 

Szopena Polonez As-dur. Legenda 
mówi, że pisząc to dzieło, Szopen 
miał jasnowidzenie dziejów Polski. 
We wstępie bowiem tkwi już coś bo- 


nialszych, 


haterskiego, jak dusza calego narodu. 
Po nim mistrz uderza w hymn hardy i 
wspaniały, w hymn. chwały. Potężne 
akordy z niesłychaną butą się wzno- 
jakby nieprzystępne. 
mocno zaznaczony. 
jakiegoś triumfal- 
ni marsza. W tem niespodziewany 
a Sześciokrotnie powtórzony arpe- 
yjowany akord, przerywa ów pochód 
poważny. i gdzieś z oddali, dolatuje 
cwałem pędzocych koni. trąby 
> powiększa. Jakaś 
walka wre, pobudki dzwonią zwycię- 
sko... 


Leci to wszystko ku chwale, wal- 


czy za jakąś myśl... Pod Wiedniem? 
Czy pod Racławicami? Potem smu- 
tna elegia melodję swą rozwija, rytm 
staje się mniej wyraźny, czuć w niej 
jakiś zanik, jakąś przenwę: to same 
pierwiastki mocy, potęgi tleją już 
tylko, — powoli jednak rytmika po- 
loneza wyłania się j 


1 
szą. dumne 一 
》 》 
Rytm Poloneza. 
daje im podkład 


tetent 


வம. ச wir sie 


ZNIIA. 


znowu jaśniej. 
wspanialej: po zamęcie walki, po e- 
legji pochód ów przedziwnie znowu 


ruszył — idzie w glorji zwycięstwa, 
sławy. w otoczy wszechpo- 
|tężnej niewstrzymanej mocy ku 


| wieczności... 

| Polonez ten — to pieśń Króla-Du- 

cha. To tchnienie wieszczów polskich 

ujęte w potężne dźwięki muzyczne, 
Polskość muzyki  Szopenowskiej 

szczy- 


£.. 9. 


towy wyraz. 


Jak się należy uczyć 
Esperanta 


Glównemi po wami języka „I 
ł zdr wy rozum loś で uramat 4 13w- 
1 opart zost l 3 
Vig$dzie nic inuje 1 Keg są e 
ciánie pr e l | w. Na 
t czł k mn elige 1y iv sztaicony 
lalwoscia przysw ł może Esperanto 
Mimo swe tol | anto jed- 
nolitą 08105 jego nadz l łość u 
mozliwia wyrażenie wszelk et najsubtel- 
niejszych odcieni ludzkich 21 
Byłoby jednakże nie żać, że 
ponięważ ESDeranto jest 1 te 1 az 
do najdrob ych szc > zbudo- 
wane na się g żadnego 
wysiłku że nie potrzeba się go wogóle wcale 


g 
Taki wniosek prowadziłby do absurdu i 
rozczarowania; 
sobie 
uż jakikolwiek 
przemil- 
nakładu 


iczyć 
bezWarunkowo do przy! 
alt można 


wiem mimo to, Ze E 


przyswoic ni 


pri 
bądź imny inak nie należy 


czec, ze 1 nto wyr wnego 

wóli' i energji, a powie ne studjum ni- 

komu nie da możności poprawnego pisania, ko- 

rzyśtania z literatury i o co najwięcej chodzi 

pr sł ugi w inia się niem w plynnej mowie. 
Dlatego też polecamy, ą lekcję któ- 

rą w przyszłości drukować będziemy jak naj- 

tąranniej przerobi tak często powtarzać, aż 


czytelnik ją sobie zupełności 


rzeczywiscie w 


teraz pytanie: 


eranta ? 

> 
owami Jana Za- 
priesperanta 


trudno dać 


to bardzo 


Na ste anie 
jedną dla wszystkich stosowną odpowiedź. 
Zależy to bowiem od uprzedniego szkolnego, 


od ewen- 
z których 
indywi- 


właszcza językowego przygotowania, 
tualnej 


Esperanto pobrało swe 


zmajomości V 
iastki, od 


dualnych zdolności poszczególnych osób i w; 
końcu od czasu, jaki dla nauki możemy poświę- 
cić. 

Jedne tylko twierdzenie będzie bezprze- 


zane. Do kompletnego opanowania Esperanta 
trzeba conajmniej 10 razy mniej czasu, niż do 
takiego opanowania każdego innego języka kra 
¡owego. 

Chcąc jednak w przybliżeniu odpowiedzieć 
konkretnie na to pytanie, możemy podać nastę- 
pujące cyfry: 

1. Do zapamiętania całej 
wystarczy 2 do 3 godzin czasu. 

2. Do zapamiętania znaczenia wszystkich 
przedrostków i przyrostków słowo-twórczych 
trzeba 5 do 6 godzin nauki. 

3. Do nauczenia się około 250 słówek słow- 
nika podstawowego, nieznanych osobom z ele- 
mentarnem wykształceniem i nie znającym żad- 
nych innych języków prócz polskiego (wzgl. 
innego ojczystego prócz romańskich), trzeba li- 
cząc tylko po 20 słówek dziennie, wraz z ćwi- 
czeniami gramatycznemi z samouczka lub na 
kursach 125 dni czyli 4 miesiące. Jest to maxi- 
mum dla ludzi, umiejących tylko pisać i czytać, 
oczywiście z wrodzonym zmysłem orjentacyj- 
nym. 

4. Dodawszy i 1 miesiąc na ćwiczenia się 
rozumieniu trudniejszych tekstów 
otrzymamy czas 


w lekturze i 
prozy i poezji esperanckiej, 
5-ciu miesięcy, w ciągu których każdy z zupel- 
nie początkowem wy ztałceniem przy systema- 
tycznej nauce i pilności może poznać język espe- 
ranto gruntownie. 

Czas ten skrąca się proporcjonalnie do u- 
przedniego szkolnego przygotowania 1 innych 
sprzyjających okolicznościach — do 3, 2 a na- 
wet i 1 miesiąca gdyż wśród esperantystów spo- 
tykamy na każdym kroku niemało takich, z 
wyższem lub średniem wykształceniem, którzy 
już po tygodniu nauki Esperanta rozumieli cał- 
kowicie każdy czytany tekst esperancki、 IStnie- 
jące podręczniki dzielą całość materjału do nau- 
ki na 10, 12, 20 do najwyżej 30 lekcyj. 

tne trwają 
godzin tyg: 

Autor 
tego zaled 
Na jedno 


k 


tykułu potrzebował do 
f 


zwrócić uwagę: 


órstwa 


ami przez log:cz 


ę uczyć każdy 


ami mus 


Sen 
© prresziosci 


W ziął gazetę do ręki. Zadumal się. 
rorócił ro przeszlosc 


ak, rzeczymiściel.. o droa- 


W spomnieniem ப்‌ 
odlegla 0... 

naście długich lat. W tedy umiał się je- 
szcze śmiać z calego serca, nie mie- 
dzial, czem jest nakaz płatniczy, żółta 
czy rózoroa karteczka, nadeslana przez 
Urząd Skarboroy, nie misiała nad nim 
groza ufraty pracy, bo jej nie miał, ro 


każdym. czlowieku roidzie! przyjacie-| e, 


la, nie strzykało mu kościach, a 


dziś... 


po 


Przyszła gazela. Kilka szpałł zej 
rospomnieniami. W czoraj 
Wczoraj to był marsz 


7 


wesoły marsz] 


ro życie, gorący i beztroski uśmiech doł 


życia, był zapał m sercu. W ystąpił.| 
Różne na to zlozyly się okoliczności. 
To było! Dziś przyszla gazeta. Í za-j 
drgało m nim wspomnieniem, bo lo, co 
widział pisklęciem, wyrosło na orla 
srebrnopiórego, który z własnego roy-' 


gramatyki esp.| 


Kursy | 
— 3 miesięcy DO 2 3| 


| „Czy miesz... że o malce o wolność 
| 
ர 


„GŁOS 


WA 


(a gruntownie, bez względu na stopień przy 
gotowania szkolnego. lu to owych 6 godzin 
czasu mkt nie moze Zalowac. 

Dia wprawy w konwersacji 
| dłuższego czasu 
zyka, 1 tu zalecamy 
nie z dobrynu esperanlystami lub należenie do 


trzeba trochę 
rozumienia ję- 


przedewszystkiem oDcowa- 


niz do samego 


lowarzyszeń மேப்‌. | 

Jak już wspominaliśmy w numerze 23 sir.! 
3-ciej „Głosu wąbrzeskiego”. ks. prof. Kukul- | 
ki z Bydgoszczy juz po jednorocznem studjum ! 
Esperanta tak opanował len język, że esperan-; 
ckie kazanie płynnie wygłosił w kościele N. M. 
Marji w Krakowie z okazji Wszechświatowego | 
Kongresu Esperanta w roku 1932. 

bliższycu iniormacyj udziela delegat Wszech 
świątowego Związku Esperantystow z siedzibą | 
jw Genewie w Szwajcarji p. Hieronim Strze- | 
Golub-Pom. 


lecki Skrytka 11 一 

Począwszy z przyszłym tygodniem roz- 
poczniemy w „Głosie Wabrzeskim” umieszczać 
| lekcje 一 „Kursa Esperanta", 


Z rowerem pojechał do ula. Edward Wilde 
z Uciąża, obecnie znajduje się w więzieniu by! 
wielkim sportowcem i chciał uprawiać sport jaz- 
dy na rowerze. Wobec tego, że roweru nie po- 
siadał — ukradł takowy jednemu z dróżników,.| 
który był zajęty pracą. Pech chciał, że Policja! 


złapała Wildego i powędrował zaraz do więzie- 
nia a Sąd Grodzki wydał wyrok 6 miesięcy wię- 
zienia bez zawieszenia. 

| Wyprawa ślubna i areszi. Panna Jadwiga 


Wąbrzeźna uprzykszyła sobie 
Wia- 


domo jest, że płeć brzydka jest dziś wybredna 


Lewandowska z 


panieński stan i chciała wyjść za mąż. 


i o ile Panna nieposiada wyprawy — niemyśli 
o ożenku. To było właśnie kłopotem Panny | 


A że Pan- 


zaczęła 


| Julji — gdyż nieposiadała wyprawy. 


Ina Julia była bardzo  uświadomiona, 


przemyśliwać jak przyjść tanim kosztem do wy- 
Julcia zaczynała kraść bieliznę i po- 
|szkodowała przez to 5 osób i byłoby wszystko 


| dobrze gdyby nieskradła „durszlaku'” u p. „G 
| 


prawy. 


i sprawa oparła się o Sąd. Za kradzież bielizny 


będzie Julcia pokutowała przez 4 miesiące, a za 
więzieniu, gdzie będzie 
nad znikomością 
świata i nad niestałością mężczyzn. Nadmienić 


durszlak 2 mieciące w 
miała czas rozmyślać tego 
trzeba, że Julcia miała wspólniczkę w osobie 
Leokadji Paczkowskiej, którą Sąd ukarał 1 mie- 
sięcznym aresztem z zawieszeniem kary na 2 


lata. 
Za to, że włoży 
zie do więzienia. 


zegarek za cholewkę pój- 
Stanisław Kowalski z Ksiq- 
żek bardzo się martwił, że nieposiadał zegarka. 
Twierdził on, że chłop bez zegarka — to jak 


bez głowy. Zatem postanowił za wszelką cenę 


iadać Zaczął 


| > ; 5 0 
| odgrywać zegarmistrza 1 reperować zegarki, — 


| po zegarek i też dopiął swego. 


skie- 


| Repsrował również zegarek i p. Szulczew 


mu z Łopatek lecz już właściciel zegarka wię- 


|cej nieoglądał. Za ten czyn zasiadł na ławie 
| oskarżonych a Sąd podyktował amatorowi cu-| 
dzych zegarków 2 miesiące aresztu z zawiesze- | 
niem na 2 lata. 

Za ozraze 一 przykładna kara, Dr Gramse 
z Grudziądza członek Związku  Rewizyjnego 
' Spółdzielni Niemieckich niewiadomo czem się 
każdym posądził o 
przywłaszczenie sobie pieniędzy i ubrazil Spróf- 
tera kierownika Mleczarni z Debowejlaki. — 
Pan Sprófter skierował sprawę do Sądu, a w 
rozprawy dowiedziono winę Dr. Gram- 


1 ¿ 
|kierował — lecz w razie 


022312 
semu a wyrok opiewał 14 dni aresztu z zawie- 
szeniem na 2 lata oraz 100 zł. grzywny. 


=> TH E YY ソム っ も ャ ラッ ムイ と * 
Gradzki w Wabrze: 


niu jawnem cabytem w dniu 2 kwie 


rok ft, 


Dziś znóro mróciło, rorócilo rospom- 
nieniem, jak bumerang, który royrzu- 
cony z serca musiał do niego mrócić. 

Rzucił okiem na szpalty gazety. 一 
Krzyczą sroemi liferami: 


s 


leciał gniazdka w śmiać roielki i z 


Polski braly udział kompanie, których 
skład byl calkoroicie harcerski. 
„że liczba harcerzy poleglych 
Ojczyznę sięga tysięcy ofiar. 
„że piersi Orląt Lrooroskich ro ogro- 


za 


j ilości zdobiły krzyże harcerskie. 
„że m molnej Polsce harcerstwo z 


iósatecziki | 
Sąd Grodzki w Wąbrzeźnie | 
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y 'd npes 


UieszyMskiego 


eytumossry wamjsiupomazid pod 


rozpatrywał szereg spraw 


1ych samych kradzieży leśnych. — Na ławie o- 


karżonych zasiedli więc Władysław Kłodowski, 


Agnieszka  Kłodowska i Wanda Mrocz- 


kowska z Niedźwiedzia, za kradzież na szkodę 
2 


| 


injctwa Dębowejłąki a więc na szkodę Skar- 
bu Państwa, 2 sosen wartości 50 zł, Oskarżeni 


do winy mie przyznali się, lecz oświadczenia 


świadków dość wymownie stwierdziły, że 


drzewa kupionego, jak zresztą wykazała i re- 


Í டான க 。 | 
wizja Policji nie przechowuje się w ogrodzie | 


czyn zostali 


pod słomą. Za ten skazani na 
karę grzywny po 166 zł. każdy, lub w razie 
niesciagalnosci na 31 dni aresztu. 

Kosztowna ierdí. Marja Puławska wspól- 
Walerja, obie z Jaworza potrze- 
W tym celu udały się 


nabyć tanim 


matką 


nie z 
bowaly nagwall żerdzi. 
do pobliskiego lasu aby takową 
Pech chciał, że musiały spotkać po- 
który  żerdź 


nietylko skonfiskował, ale i sprawę skierował 


kosztem. 
mocnika łowieckiego p. Tobote, 


na drogę sądową. która obliczyła, że żerdź ko- 
sztuje każdą z oskarżonych po 7,50 zł, a w 
razie nieściągalności 2 dni aresztu. 

Kto zgubił dwie sosny? bo oskarienie za- 
rzuca Janowi Górskiemu, Józefowi Sobczyń- 
skiemu i Brunonowi Steeg'owi z Niedźwiedzia 
wyraźną ich kradzież na szkodę leśnictwa Dębo- 
wałąka, a oskarżeni, zwłaszcza Górski, twierdzi 
że je znalazł. Zresztą porządny człowiek rzecz zna 
lezioną zgłasza na posterunku, gdy tymczasem 
w tym wypadku posterunek policji sam zgla- 
odkrywa sprawców. W wyniku docho- 
ustalono 2 sosen na 29 zł, 一 
Górski i Sobczyński pożyczyli sobie 


sza się i 
dzeń 
dalej, że 
wozu u trzeciego oskarżonego, aby skradzione 
drzewo zawieźć do tartaku i przetrzeć na de- 
Nieszczęście chce, że policja furmankę z 


wartość 


ski. 
Sąd zastosował względem Górskiego i Sob- 
czyńskiego grzywnę w 145 zł; lub 
na wypadek jej niesciagalnosci po 28 dni are- 
sztu. Steega, dla braku wyraźnych dowodów 
winy Sąd uniewinnił, — 

Leon Grot i Feliks Búese obaj z Dębowej- 
łąki, zasiedli na ławie oskarżonych za to, iż 
16 maja 1934 r. zmniejszyli leśnictwo Dębowej- 
łąki o 2 sosny wartości 25 24. — Takie samo- 
wolne niszczenie lasu, zostało przykładnie u- 
karane, bo Grota Sąd skazał na 250 zł. grzyw- 
ny lub 50 dni aresztu, a Bóesego, który to 
drzewo kupił na 45 zł, lub w razie ich nieś- 


wysokości 


ciągalności na 9 aresztu. 

Zaręcki Stanisław i Ryckowski Jan z Ja- 
worza to nielada amatorzy na drzewo. Akt 
oskarżenia zarzuca im, Ze 7 kwietnia 34 r. 
ścięli sobie aż 2 一 3 m”, drzewa i 15 zerdzi 
świerkowych w łącznej wartości 37 zł. Mimo 
twierdzeń, że czynili to z biedy — Sąd temu 
nie dał wiary, bo jak dochodzenie wykazało 
drzewem tem handlowali, to też każdy z nich 
otrzymał po 30 zł. grzywny, z ewentualną jej 
zamianą na 74 dni aresztu, Odnośnie do Ryc- 
kowskiego, Sąd zastosował warunkowe zawie- 
biorąc w motywach 
oskarżonego, 


wykonania. kary, 
wyroku młodociany 
dotychczasową jego niekaralność, 

Janowi Drzewieckiemu i Zygmuntowi Ol- 
szewskicmu z udowodniono kradzież 
1 żerdzi wartości 2 zł. na szkodę leśnictwa w 
Dębowejłące. — W myśl SS 1 i 3 ustawy z 1895 
roku o kradzieży zostali skazani na 
grzywne po 10 zł. każdy, lub 2 dni aresztu w ra- 


szenie 


wiek 


Piwnic 


leśnej, 


zie jej nieściągalności. 
Helena Dobrogowska, Władysława Lewan- 


dowska, Zolja Czerwińska i Marja Sokołowska ! 
. wszystkie z Wąbrzeźna, oskarżone zostały za to, 


„że Związek Harcerstwa Polskiego, 
to mielki czynnik braterstroa ludóm. 
umiejący równocześnie  wychomać 
dzielnych synów Ojczyzny. 

„że polskie obozy harcerskie na 
Zlotach Międzynarodowych cieszyły 
się ogromną popularnością i „wzięły” 
obce narody. 

«ze Zmiązek Harcerstwa Polskiego 
uznany został za organizację wyższej 
użyteczności. 

„że każdego roku tysiące harcerzy 
spędza miele dni m najrozmaitszych 
obozach. 

„že m odrodzonej Polsce odbyły się 


| 
kar- 


oraz | 


ze na szkodę leśnictwa w Dębowejłące, przy- 
właszczyły sobie kilka świerków wartości 2 zł. 
| Wobec częstych tego rodzaju zdarzeń u oskar- 
|żonych, Sąd podyktował każdej po 5 zł. grzyw- 
ny, lub 1 dzień aresztu. 

Władysław Marchlewski, Walerja Lewan- 
dowska i Anna Marchlewska z Myśliwca, po- 
szli 12 sierpnia 34 r. do Dębowejłąki na grzyby. 
Widocznie w lesie zmylili sobie cel swego przyj- 
ścia do lasu bo zamiast grzybów „strażnik leśny 
odkrył u nich 4 świerki wartości 1,40 zł. i 3 
wiązki chróstu brzozowego. — Widocznie Sąd 
|rozpoznał świerki od grzybów, bo każdego z o- 
skarżonych skazał na 4,50 grzywny, zamienia- 
jąc ją w razie nieściągalności na 1 dzień aresztu. 

Kto ma winę, i co z nich wyrośnie? Ładne 
czasy nadchodzą, kiedy 11 i I3-letnie dzieci 
zasiadają już na ławie oskarżonych. Ledwo z 
wyrosły a już wchodzą w kolizję z 
prawem. Akt oskarżenia zarzuca Tomaszowi 
Jabłońskiemu, oraz dwom jego nieletnim dzie- 
ciom. 

ZA KRATKAMI ZASIEDLI: Rolnik Jan Wiśniewski 
i syn jego Marjan z Pływaczewa. Akt oskarżenia za- 
rzucał im przestępstwo pobicia i zadanie urazu ciele- 


puchów 


snego. — Dnia 20 września 1954 r. oskarżeni Jan i 
Marjan Wiśniewscy napadli na znajdującego się na 
swem polu rolnika p. Stanisława Beygera z Pływa- 


rany rękę i głowę ostrem 


cielesne — 


czewa i zadali mu cięte w 


narzędziem i nożem oraz iluczone razy 
zadane orczykiem. Jak wynika z przeprowadzonego 
przewodu sądowego, zajście było wynikiem sporu o 


Ponie- 
winę oskar- 
tak brutalny napadli na 
wymierzył oskarżonym Karę — 
rok bezwzględnego 
więzienia z ponoszeniem postępowania. 
Marjanowi i Szczepanowi Jabłońskim z 
Zielenia, fakt, że w dniu 5 grudnia ub. r. w cza- 
sie rewizji znaleziono u nich w sianie 2 sosenki 
wartości 2 zł. Chociaż przewód sądowy wyka- 
zał, że Tomasz Jabłoński nic o kradzieży swych 
dzieci nie wiedział, niemniej jednak oskarży- 
ciel domagał się surowej kary, dla czcigodnego 
rodzica — który jednak odpowiada za złe wy- 
chowanie swych latorośli. Obrona z urzędu do- 
„magała się całkowitego uwolnienia małoletnich, 
ze względu jednak na kłamliwe i naiwne od- 
powiedzi tych ostatnich Sąd poszedł inną dro- 
pa udzielając im w myśl paragrafu 69 K. K. 
najniższy wymiar kary, tj. upomnienie. Nato- 
நன்‌ ojczulka postanowił Sąd zwolnić od wi- 
ny i kary dla braku poszlak. 
| 


rzekome podoranie miedzy Beygera. 


sądowy wykazal 


przez p 
przewód wyłączną 
którzy w 


Sąd 


waz 
żónych, sposób 
swego sąsiada, 


jeden, 
kosztów 


zasądzając każdego na 


mozna D Z PSIE 


Trawczyński Franciszek wraz z Heleną 
Śliwińską z Wąbrzeźna, „znaleźli'* na łące dąb, 
pochodzący z kradzieży w leśnictwie Czysto- 
chleb wartości 37 z 一 Mimo zręcznych wymi- 
giwań nie udało im się uniknąć kary po 175 zł 
każde, które w razie niemożności ściągnięcia, 
przeliczono na 37 dni aresztu. 

Jan Piasecki, Jadwiga Piasecka, Marta 
Michaelis i Aleksandra Dobrogowska wszyscy 
z Wębrzeźna wybrali się 2 stycznia br. do lasu 
w Czystochlebiu po drzewo. Tym razem im się 
mie poszczęściło bo natrafili na strażnika leś- 
nego, który drzewo im odebrał a sprawę oddał 
do Sądu. Kradzież, którą obliczono na 4 zł, 
Sąd pomnożył dziesięciokrotnie, aby w ten spo- 
sób zlikwidować prowadzone na wielką skalę 
kradzieże leśne. Każdy z oskarżonych zafaso- 
wał po 10 zł grzywny lub co woli 2 tygodnie 
aresztu. We wszystkich wypadkach z powodu 
ubóstwa oskarżonych koszta sądowe i postępo- 
wania ponosi Skarb Państwa. 


W CIĄGU TYGODNIA 
| PROPAGANDY P. Z. Z. 
ZŁÓŻ OFIARĘ 
| NA POLAKÓW W NIEMCZECH! 


wali. Dla Ciebie również urządzamy 
Zlot m Spale, tworząc specjalny obóz 
dla b. harcerzy. Przyjdź! 25.000 har- 
icerzy i harcerek z kraju i zagranicy 
stworzą Ci rospaniale widowisko. Uj- 
rzysz na Zlocie skautów całego świata. 
Na zlot wyjedzie cały szereg pocią- 
| gów popularnych. 
| Ujrzysz, ile zaradności życiowej, ile 
wysiłku, dobrej wiary i uśmiechu umie 
Idać z siebie harcerz. Czar życia obozo- 
mego, z jego ogniskami, śpiewem, bra- 
|ferstroem, mrzeniem jak m ulu, otroo- 
rzy Ci przed oczyma jedną z najpięk- 
niejszych mozaik, jakie midzialeś ro 


IGPA? "ey af 22) s AA eir . で i 3 0 . i 
ogromnym rozmać hem posto naprzod. już dwa zlotų narodowe Związku i to! życiu i zagra symfonją bezustannego 
„že każdorazowy Prezydent Rze-|r Warszawie i Poznaniu, a trzeci od-| groaru i da Ci wiarę m Wielkie Jutro. 


czypospolitej, oraz Marszałek Pilsud- 


było inne. —lski są dostojnymi protektorami Zmiąz= 


ku Harcerstwa Polskiego. 

„że slaroni: żołnierz-legjonista płk. 
Lis-Kula, zdobyroca przestworzy kpt. 
Bajan, wędrownik żaglówka naokolo 
świata Wagner, są harcerzami. 

..że obecnie liczba harcerzy sięga 
stu tysięcy, poza czlonkami Kół Przy- 


| jaciół Harcerstra. 


będzie się ro roku bieżącym m Spale. 

„że uśmiech i optymistyczny toy- 
silek jest glóroną cechą harcerstwa”. 

ய்‌ 

I byly harcerz uśmiechnął się. 

I uśmiechnęly się do niego dlugie 
rządki drukowanych liter, szepcac: 

„Przecież znasz nas harcerzy. — 
Przyjdź dziś i zobacz, czyśmy próżno- 


I wrócisz do domu z miarą, że wśród 
ludzkich namiętności istnieją jeszcze 
mielkie rzeczy, a wśród nich „Harcer- 
sirvo, to wielka gral” 

w 


Odlożył gazetę i kupil zaraz zniż- 
komy bilet 111 kl, do Spaly. 


| 
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my, iż w obchodzie nie brało udziału 9.00 Tr WSA 


sportowe z 


ia 


9,55 Odczytanie programu 


15,10. 
krytyk Leon 


słuchowiskowego w dniu 5-tym kwietnia o godz. 


Komentarze do słuchowiska wygłosi znany 


Pomirowski przed mikrofonem warszawskim. Fragmen- 


Kraków z 


Przełąckiego 


ty natomiast nada klasycznym, rzece można, 


wykonawcą roli Julju- 


swietnym 一 


Gospodyń; natomiast w akad mji wystąpiła|na dzień bieżący. 10,00 Nabożeństwo z kościoła św.| «ze ste 
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u" zenit i gminy rzecnow Utwory salonowe (płyty) 1) Moszkowski: Hiszpańskie ;ofwiecono beda saiyree parodia. அதுத்த k k 1 k 
piastował 。 lata $ 1 と pole E ena - $ zd OS で Į ; dą SE + pa aji, y enkom ucharek, 
; tańce. Schubert: Serenada (Salecki śpiew) 15,45—19,00 dziadom spod kościoła itd 
1 t przyw LOZA sob rze ad 5 . 
kwotę tę przywł ył o Pr. z Warszawy. 19,00 Zapowiedź programu na dzień , 
5 』 3 sk sa i W dziedzinie humoru Wydział Literacki projektu- 
ł pr 4 Soliś 11) 4 : ர 
rroszem publicznym Sad ukarał os nm PZD s iści (płyty) a) Lully Gavot, b) je szereg inowacyj, które będą realizowane w ciągu 
E zem ł n ? ans » 』 x り f; x k 
PRASKA (EPIA P Sa w $ abędź; 2) a) Ów hi lli: Arja z Po | wiosny i lata rb. Między innemi istnieje projekt wcią- 
Bl தப்ப ; ய்து aa Z Z sioconda; b) Puccini: Arja z op. Cyganerja; 5) w |gnięcia słuchaczy radja do czynnej współpracy w two- 
ca Jad jej 1058 A ) » a | Francoeur Kreisler: Sicilienne et Rigandon; b) rzeniu humoru radjowego 
owalewa Iły na ławie oskarżony 1 następu- , 3 U adjowego. 
Kov 1 zasa 1 4 I |< ui: Kołysanka (Collette Frantz skrzypce) 4) Cho-| 
1ce rze epstw cwne ra st przod d P ) p « 
4 | tej rev E 1 } ! *|pin: Polonez es-moll ) Verdi Arje z op. Rigoletto: | ணை 
Knop < F r i 1 ka rych t16) Ravel: Habanera. Rezerwa Nader Zsolt Satyr i| 
prowadzając go do posterunku. Przy tej okazji córka | Dryady 19.435 一 30.45 Tr. z Warszawy 20,45 Wiado- ச்‌ 
i matk nawoływał »rzytr ! o do niepo łuszeń- | mości portowe ze wszystkich rozgłośni P. R. 22,00 ycie towa: zystoy 
W , czet b ' t rzodownikow *rzewód , x ーー ニッ ゾ ヅラ ツブ ヅ ブッ ユ テ ネ ラー ブ ノブ ノブ る プ ココ 
twa rzy > y t. przodownikowi. Przewód | Wiadomości sportowe z Pomorza. 22,05 Koncert rekla- WSZYSTKIE MIEJSCOWE TOWARZYSTWA 
zadówy: wykazał wine oskarionych d ukarał (டந்த BRE SZYS ) JS y YSTWA u- 
mowy. 22,15—24,00 Tr Warszawy. 
Jadwige 2 mie 1atkę 1 1 dniowym bezwzglednym | Ba się o wzięcie udziału w uroczystem zebraniu 
1reszter >» . . 0 . MERY . NA w niedzielę o godz, 12 w hotelu pod Białym 
Kociński Ludwik ijor i Kwiatkowski Józef z K Poniedziałek, dnia 8 kwietnia | Orłem. Zarząd Polskiego Związku Zachodniego. 
walew jan izieje recydywiści, oskarżeni byli o] T—O—R—U—N. | BACZNOŚĆ POMORZANKA! Ze względu na 
to e w lutym b í € kradzieży drobiu na | 6,50 Tr. z Warszawy. 7,45 Odczytanie programu na wyjazd w niedzielę, dnia 7-go bm. odbędzie się poga- 
kode rolnika 1 la błońskiego i p r. Rutkow- dzień bieżący. 7.50 Wskazówki praktyczne. 8,00 Tr. z danka obu drużyn na boisku PW. i WF. w sobotę, 
skiej oraz kradzie irderoby a szkodę pińskiego | Warszawy. 8,05 Przerwa. 11,57—13,55 Tr. z Warszawy. dnia 6. bm. o godz. 19. Przybycie wszystkich konieczne 
walewa. Pr y w izał wine kar Przegląd riełdowy 14,00 Muzyka popularna Kierownik. 
| rzył 1 r sadzaj az na 9 1) Suppe: Chłop i poeta. 2) Zellner: Potpouri | ROCZNE WALNE ZEBRANIE TOW PIEWU 
に 0 : ŚPIE 
miesięcy wiezier przi astosowanin natychmiasto-| opt. Sztygar 3) a) Różycki Krzewiński: Ta noc; b) r de Eo ga OE ஆடி 
ie அதி £ TNIA* oc się sobotę, f; 1118 1955 
w ( 126 | f Laleczki moje. 4) Różycki: Nokturn. b) Novacek: | „LUTNIA” odbędzie się w sobotę, dnia 6 kwietnia 1955 


Padilla 


lasku 


„W Perpetum mobile. 5) J 
Rajmanówna: Opowieści 
Rasbach: Pieśń lasu. 8) a) Gordini: 


poleona, b) Leoncavallo: Mattinata 


Kącik radjowy ட 


15,45—18,25 Tr 


Beykens: Serenad 


Warszawy. 18,25 


18,50 Skrzynka ogólna koresp 


Sobota, dnia 6 kwietnia 1955 r. |rownik rozgłośni Stanisław 


kulturalne, artystyczne i naukowe 


Princesita. 6) 


wiedeńskiego. 


ini 
9) 

a 1 

Chw 


bieżą 


Nowakowski. 


na 


lokalu p. Stefana Klimka z nast. 


r. o godz. 20-ej w 


Strauss- 

உட்டு | porządkiem obrad: 1) Zagajenie i wybór przewodniczą- 
Barcarola Na.- | CE89 walnego zebrania, 2) Sprawozdanie zarządu za 
żarcaroli a- 


rok 1934 i udzielenie pokwitowania. 5 Wybór zarządu. 
4) Wybór 


składek na rok 1935. 6) 


Pierne Sere- 


ன்‌ is rewizyjnej. 5) Ustalenie yso 
415 Przerwa. komisji rewizyjnej tale nie wyst kości 
s 1 Wnioski członków. 7) Zamknie- 
ilka społeczna. 

cie zebrania. 
cą omowi kie- 


18,40 Życie ZA ZARZĄD 
Pomorzu. 18,45 POLSKI 


Pawlewski, sekr. J. Kurzyński, prezes. 


ZWIĄZEK ZACHODNI W 


niedzielę, 


— ROCZNE WALNE ZEBRANIE STOW. PAŃ św. 
WINCENTEGO A PAULO odbędzie się w niedzielę, dn. 
7 kwietnia br. o godz. 16,30 po poł. w salce wikarjówki 
z nast. porządkiem Modlitwa. 2) Zagajenie, 
3) Przemówienie Ks. Administratora, 4) Odczytanie pro- 
tokółu z ostatn. walnego zebrania. 5) Sprawozdanie ka- 


obrad: 4) 


sowe. 6) Sprawozdanie z działalności za czas od 1. 4. 
34 r. do 31. 3. 35 r. 7) Sprawozdanie kierowniczki szat- 
ni. $) Sprawozdanie komisji rew. 9) Udzielenie pokwi- 
towania. 10) Wnioski członków. 11) Przyjęcie nowych 
Wolne głosy. 13) zebrania. 


członków. 12) Zamknięcie 


Na powyższe zebraniu zapraszamy gorąco wszyst- 
kie członkinie czynne i wspierające oraz sympatyczki 
i sympatyków naszego Stowarzyszenia. 
Zarząd Stow. Pań Miłosierdzia św. Wincentego a Paulo 
(—) Ks. Adm. Szymański (—) Br, Piotrowska, prez. 
(一 ) H. Sigurska, skarb. (—) W. Wietrzyńska, sekr, 
— ZEBRANIE ZESPOŁU RODZICIELSKIEGO przy 
ośrodku „Zrębu* w Wąbrzeźnie odbędzie się dnia 8. 
Porządek obrad: 
1) Zagajenie, 2) Odczytanie Referat p. 
prof. Winogrodzkiego „O dobrych i złych skutkach ko- 
Zarząd. 


bm. o godz. 18-ej w Gimnazjum. 


protokółu, 3) 


edukacji”, 4) Wolne wnioski, 5) Zakończenie. 


ー BACZNOSC MŁODZI HANDLOWCY! Zebranie 
lokalu kol. 
człon- 


odbędzie się dnia 8. bm. o godz. 20-tej w 
Obecność wszystkich 
Zarząd. 

BACZNOŚĆ KURKOWE BRACTWO STRZE- 
LECKIE WĄBRZEŻNO! W czwartek, dnia 11. bm. o go- 
hotelu brata Stefana 
Klimka nadzwyczajne zebranie. Na porządku obrad b. 
udział Szan. Braci prosi 

Zarząd. 


prezesa Jędrzejewskiego. 


ków obowiązkowa. 


dzinie 7,50 wiecz. odbędzie się w 
ważne sprawy. O liczny 


— BACZNOŚĆ PODOFICEROWIE REZERWY! — 
Miesięczne zebranie odbędzie się dnia 12. bm. w loka- 
godz. 19,50. Obecność wszystkich 


lu p. Nadolnego o 


członków Zarząd. 


obowiązkowa. 


BYDGOSKA GIEŁDA ZBOŻOWA 
z dnia 4 kwietnia 1935 r. 


Ceny orjentacyjne. 

13,50—14,00 
15,25—15,75 
19,50—20,25 
17,25—17,75 
16,50—17,25 
14,25—14,75 
20,00—20,50 
16,00—16,50 
22,50—23,50 
16,00—16,50 
10,50—11,00 
10,50—11,00 
10,50—11,00 
11,25—11,75 


Żyto 

Pszenica 

Jęczmień browarowy 
Jęczmień jednolity 
Jęczmień zbiorowy 
Owies 

Mąka żytnia 65 proc. 
Mąka żytnia razowa 
Mąka pszenna 65 proc. gat. 1, E. 
Mąka pszenna razowa 
Otręby żytnie 

Otręby pszenne miałkie 
Otręby pszenne średnie 


5%0 Ax; aż Marsze (płyty) Wagner: Marsz Nibelungów, 2)|7 kwietnia po sumie (o godz. 12) odbędzie się z okazji Otręby pszenne grube 
12.05 Muzyka kobie Schubert: Marsz wojskowy, 3) Berlicz: Rakoczy marsz, | Tygodnia Propagandy uroczyste zebranie w sali p.| Groch Folgera 27,00—32,00 
D k nołudnic 13,4 in rsk $) a) Fucik: Powitanie gladjatorów, b) Pożegnanie Fr. Szymańskiego (hotel pod Białym Orłem). Na ze- G J; . C0 一 42.00 
Kon ) | S kiego. 15,50 Recyta > PETE E ! a Se roch Wiktorja 37,00—42, 
zdj ` Ork k à : 1 5 5 9 Y A > ha ladjatorów Holeman: Celuj, pal! b) Novacek: branie zaprasza się wszystkich ezłonków, sympatyków z t ) 19.50—20,00 
raval ać "Któt AL for : Marsz Castaldo. Rezerwa: Dostal: Marsz  lotników.|; ozół społeczeństwa polskiego. Zarząd. Śrut Soja 5 ; 
k nka te czna. 16,45 Krótki rr fortepiąna I j à s. tados 2 400— 4,50 
பதிவ czę w rz அமைப்புக்‌ SBIN OW AA RAKA EE RODAN EEE ZWIĄZEK INWALIDÓW WOJENNYCH R. P. Ziemniaki jadalne 
18 W ) Pi w) பட GW w Viadomości gospodari ZE 1 = Viadomości moi, Z Zebranie miesięczne odbędzie się w niedzielę 7. bm. Makuch lniany 17,50—18,00 
o 45 Pomorza. 19,30—22,00 Tr arszawy. 22,00 Koncert PER i と > eS 5 uf 
nic tw 1 w jo | || லன ZD ZACK AA LZ $ godz 3 p pol. i e p. Markuszc A "ZN" Makuch rzepakowy 13,00 13,50 
4 d )YCIG CZIORKO に 3 onie -P arzad. P < R に 
19 yrtowe lok 19,30 Wiadomość q PA O 4 た |Soma żytnia luzem 3,25— 3,75 
por i 1 ki ) Ki t ze lu mand SPOTKALY SIE DWIE MARYSIE. RODZINA REZERWISTÓW. Miesięczne zebranie 
sad RZ PROD tualn W RYB E NR J CP Shotkały się dwie Marysie.” tym odbędzie się w niedzielę, kwietnia o godz. 16-16] w | ET RE 
| 0 nnik 1 y. 20.55 dde ( potki się dwie arysie.. y : i ்‌ | 
pracuje 2ம்‌: | 00 Transmisja te-lrażem ved” mikrofonem. krakowskim w. dniu tm) Fale „Hotelu pod Orte m Z powodu ważnych spraw 
tru Scala Medjolar kwietnia (piątek) o godz. t6-tej. Rzecz prosta, że au- brzybycie wszystkich członków konieczne. Zarząd. |Wydawca: Bolesław Szczuka. Redaktor odpo- 
TORUK dveja ta zapowiada się ze wzgl du na swą nutę ludo- KÓŁKO ROLNICZE W MP W டம்‌ Ze- wiedzialny: Adam Szczuka, Wąbrzeźno, Mickie- 
JAK WARSZAWA 2 WYJĄTKIEM: wą wdzięcznie, melodyjnie i wesoło. W programie duety branie Kółka odbędzie się w niedzelę, 。 bm. punktu- szyk நிய! Drúliem: Zakłady Graficzne Bol 
ッ ig i の の wokalne i instrumentalne (pieśni Colonna-Walewskie- alnie o godz. 4-tej po pol, na które zaprasza Wszy- i Wab A p 
6wki 3 k いい b ல்‌ i > Pr PR sd giel A brota |go) i E. Koszny ego, oraz duety Niewiadomskiego i stkich członków Zarząd. Szczuki — ąbrzeźno Fomorze. 
ki praktyczne 3,55 eglai ełdow 
> — ー ーー e CA aa = 一 一 一 一 一 一 一 一 -一 Ce 
Elektro - Przedzierżawię 


Nabytą na przetargu przymusowym 


NIERUCHOMOŚĆ 
W WĄBRZEŹNIE 


UL. MICKIEWICZA 13 
SPRZE D A 


warurkach 


na dogodnych 


Bank Związku Spółek Zarobkowych, Toruń 


ul. Szeroka 14 


z 


| LECH RADZYNSKI 


przyjmuje wszelką odzież 
splamioną i znoszoną 


do chemicznego czyszcze- 
nia i farbowania 


PRZEGLĄDAJCIE WIĘC GARDEROBĘ]!!! 


Wykonanie starannie. — Ceny niskie, — Wysyłki 
uskutecznia się 2 razy tygodn. i to w środy i soboty 
—— 


AGENTURA: 
1 Wierzbowski- Wąbrzeźno Rynek 14 


Skład bławatów i towarów krótkich 


Młodszych 
drukarzy -=zecerów 


przyjmą zaraz 


światła 


| ko 


ZAKŁADY GRAFICZNE B. SZCZUKI +4, Ewczyński. 


Wąbrzeźno - Pomorze, ul. Mickiewicza 1 kon 


da VA -- -一 AMS e 
JAN KOCHANOWSKI は wa 
ODPRAWA POSŁÓW | 


instalacje dla siły i 


i aparatów elektrycz- 
inych wykonuje szyb- 


w Wąbrzeźnie nierucho- 
mość 4 morgi roli od 1. 
5. 35, r. 
Kuźmiński 
Wronie pow. Wąbrzeźno 


, rep. motorów 


i fachowo 


Owies 
siewny sprzeda 


Krüger Uciąż 
poczta Król. Nowawieś 


cesj. monter 
Piłsudskiego 22 


yjmuje A. Dąb- 
racownia obuwia 


¡FONO 
GRECKICH | 


wykłada 


FRAGMENT PRZEZ RADJO 
W NIEDZIELE 7. IV. O GODZ. 13.00 


ヒー ニニ ーー 


KINO 
dźwiękowe 


SŁOŃCE 


Ukażc się nowe dzieło n 


Następny program „PIEŚNIA 


Książnica Kopernikańska 


w Toruniu 


POSZUKUJĘ 


dzierżawy gospodarstwa 
20 morgowego koło Wąb- 
|rzeźna. Zgł. w „GŁOSIE* 


BACZNOŚĆ 


lu (obwód polowania: Kur- wi திர்‌ ZE 

kocin Dębowałąka fosfo- 

rem zatrute jajka na 
wrony i sroki 


Dom Kurkocin 


Tylko dziś w piątek o godz. 5 dla młodzieży i o godz. 8,15 
din wszystkich po raz ostatni wielka kawalkada Polskiej Ka- 
walerji z najwibitniejszymy polskimi aktorami 一 一 一 


ŚLUBY UŁAŃSKIE 


1 metalowe 
mosiężne 
i firm. 


m na mojem po- 


JA 


W sobotę dn. 6-go i niedzielę 7-go 2 seanse o godz. 5 18,15 


ajpiękniejszy film dźwiękowy 


uśmiechów i łez wzruszający dramat żony i kochanki 


„Kocham — Go” 


RZ WARSZAWY“ 


ms 


ーー ணரா கடாய்‌ 


